
VYTU)ąACŁYŁ S ą .

c
J V a  u l i c y .

Piękny poseł z ciebie, jeszcze ani, razu ust 
Se sejm ie n k  otworzyłeś!
Przeciwnie, moja kochana, ziewam zawsze 
podczas mów zna ich koleyów.

Po powrocie u  szkoły.

Aha, już teraz nie siedzę w ostatniej ławce. 
Tak, a to Płacze oto:
Bo j ą  m alują , .

Z  a Y j o y j s u .

! — Ożeniłeś się podobno M arcinku ?
A  taiło,

— Zkądże iom czka ?
— Z a n o n su , __ 0
g*J Mię ja- sie pi/ta )!’>:, z k ą d  -rodem ■

Jt i rodem —zdade tm  się, że z. piekłoś, ..

Czy pozwoli pani sobie towarzyszyć ? 
Owszem, lecz w odpowiedniej odleorłosei i 
w liberji !.

M /u k o d l ^ d J u d C /n C j t J t .

Oj, Ph czasy, kochany panie, interes idzie 
pod psem  —  cd dwóch la.t dopłacam, a do tę ­
po moje trudy . . .
dlaczegóż part me zwijasz interesu :
Moj Boże, z czecfoby człowiek żu l . .

'K V j \Y d M lA X .

Przed fiwiętawn człowiek 
^woją.kjeske gniecie, 
debyPijh  zJszystko 
„Jak się patrzy*— przecie.

Ary — tjiecl} się patrzy,
Me. rypie sijś nudzi,
'ie w tej spekulacji 
Ces zarobią iy d z i .

O d p o w ie d z ia ln y  Xa j& d ę k d f- k k  fik . B e tc a łts z z p t'. /7
O tUbito wliŁoofttłftiiJ-. P luł teru. wedieowie.


